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Szosowa), 


Depesze biura korespondencyjnego z dnia 23 października. 


KONSTANCA WZIĘTA! 


Ważne konterencye franko-angielskie. 


LONDYN 23 października. (Urzędowo). p 
dów francuskiego i angielskiego odbyli konierencyę celem wymiany poglądów ma 
tamat sytuacyi militarnej I politycznej. W konierencyi wzięli udział: 
Briand, Ribot, Bourgeois, Racques, Lacaze, Tomas, jen. Joffre, Asquith, Grey, Balfour, 
Lloyd George, jeneratawie: Robertson i Haig. 

PARYŻ 23 października. „Petit Parisien“ donosi: Na konierencyi ministrów 
i jenerałów franko-angielskich w Boulogne roztrząsano środki, jakich w interesie en- 
tenty jąć się należy ma francie wschodnim. E - sf y 

Konferencya powzięła także w eprawie greckiej poslanowienia, które 
zwolna mają być urzeczywistniane, ażeby krół Konstantyn pamiętał, że czwóralians 
będzie działał w zupełnej zgodzie i energicznie, 


Gubernator zajętych terenów austro-węgierskich. 


PETERSBURG 23 października. Czlonek Rady państwa, jenerałny adjutanł 
Trepow został mianowany wojennym jeneral-gubernatorom obsadzonych na pod- 
stawie prawa wojennego austro-węgierskich części kraju, 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEŃ 23 paź łziernika, Urzędawo donoszą: 


NA FRONCIE WSCHODNIM. Grupa arcyks Karola: W walkach pod 
Predeal wzięliśmy do niewoli 6 oficerów rumuńskich i 555 zatnie- 
wzy. Położenie ogólne niezmienione B à 

Grupa ks. Leopolda bawarskiego: Zachodni brzeg Narajówki przez 
zabranie ostatniega pozostającego jeszcze w teku nieprzyjaciela kawałka terenu 
oczyszczony calkowicie z nìeprzyjaciela. r J 

Na innych częściach frontu oprócz żywego miejscami ognia 
szczególniejszego. e 

NA FRONCIE WŁOSKIM. Na froncie Pobrzeża ogień artyleryi włoskiej 
przybrał znowu wczoraj na gwałtowności. W Tyrolu i na froncie karynckim czynność 
bojowa niewielka. 

NA POŁUDNIOWYM WSCHODZIE u c. i k, wojsk nic nowego. 

Von Höfer. 


Przydzielenia dostojników wojskowych do osoby monarchów. 


WIEEEN 23 października. Z wojennej kwatery prasowej donoszą w sprawie 
przydzielenia austro-wegi ego jenerała do osoby cesarza niemiecki : 

Jego Cesarska M najwyższem postanowieniem z 17 października raczył 
dozwolić na przydzielenie jen. won Roden do osoby cesarza nie iego 

Jen. Klepsch Koth, który w swoim czasie był przez kilka lat wojskowym 
attache austro-węgierskim w Berlinie, został odkomenderowany od 1'/, roku jako 
przedstawiciel naczelnej komendy austro-wegierskiej do niemieckiego najwyższego 
kierownictwa wojny. 

W tem przydzieleniu c. ik. jenerała do osoby cesarza niemieckiego należy 
widzieć nowy dowód szczególniejszej uwagi i przyjacielskich uczuć naszego mo- 
narchy dla cesarza niemieckiego. 

Pod tym samym kątem widzenia i jako oznakę serdecznych osobistych sto- 
sunków obu sprzymierzonych monarchów należy ocenić fakt, że juz w czasach poko: 
jowych nasz attache militarny w Berlinie pomiędzy wszystkimi austro-wegierskimi 
attache w Berlinie o tyle wyjątkowe zajmował stanowisko, że jako jedyny był rów- 
nocześnie adjutantem przybocznym naszego monarchy. 

Dla oceny znaczenia dokonanego teraz z najwyższego miejsca przydziału 
€. i k, jenerala do osoby cesarza niemieckiego można przypomnieć reminiscencyę 
historyczną, że przed wojną światową od czasu świętego aliansu w Petersburgu 
zawsze jeden z jenerałów niemieckich był przydzielony do osoby cara, a jenerał 
rosyjski do osoby króla pruskiego. 


Dnia 20 b m przedstawiciele rzą- 


artyleryi nic 


BIULETYN URZEDUWY NIEMIECKI. 


BERLIN 23 października, Urzedawo danoszą: 


NA ZACHODZIE. Na pólnocnym brzegu Somme toczyły się wczoraj 
dalej gwałtowne walki artyleryi z niezmofejszoną siłą. Od południa aż głęboka 
w noc Anglicy atakowali między Lesars a Lesboeufs, w łączniku zaś z nimi 
Francuzi po Rancourt z bardzo wielkiemi siłami. Wszystkie ataki nieprzyjaciół 
krwawo adparte przy naszych zwartych pozycyach, Tylko na północny zachód 
od Sailly wtarnęli Francuzi w wąski kawałek rowu najbardziej ` wysuniętej linii 
zy ataku nocnym. Przed południem udał się nasz wypad w północnej części 
su na północ od Chauloes, W nocy według rozkazu nasza nasza tam obrona 
Z oddziaływania nieprzyjaciela zostala przełożona na wschadni kawałek lasu. 
li A a Warvie ywa palba artyleryi. 
liliśmy 22 latawców nieprzyjacielskich. 


Latawiec nieprayjacielski obrzucił bombami Metz i miejscowości w Lo- 
taryngii; szkody militarnej niebyło, ale 5 osób cywilnych zmarło a 7 zachoro= 
walo wskutek wdychania wydobywających się z bomb gazów trujących. 


NA BAŁKANACH. Mimo ulewnego deszczu i rozmokłej ziemi woj- 
ska sprzymierzone w niestrudzonem a szybkiem parciu w Dobrudży, łamiąc tu £ 
owdzie opór, przekroczyły znacznie na wschód od Muifaltar linię kolejową. 

Dokładnie w ośm tygodni po wypowiedzeniu wojny prze: 
Rumunię Konstanca została zajęta przez wojska niemiecko= 
bułgarskie. 
Na lewem skrzydle zbliżamy się do Czernawody. 

W łuku Czerny dzięki atakowi wojax niemieckich 1 bułgarskich nieprzy- 
jaciel został przymuszony do obrony. 

Na wschód od Wardaru wypad 
rozbity. 


nocny przeciw pozyryom niemieckim 
Von Ludendorff. 


Atak latawców niemieckich na flote angielska. 


BERLIN 23 października, Wczoraj popołudniu eskadra naszych hydroplanów 
zaatakowała z powodzeniem bombami angielskie siły morskie przed wybrzeżami 


Flandıyi. Jeden z kontrtorpedowców zastał ugodzony ponad 
wątpliwość celnymi pociskami., Wszystkie hydroplany wróciły w do- 
brym stanie. 


Mały krążownik niemiecki lexko uszkodzony. 


LONDVN 23 października. Admiralicya donosi: Dnis 19 b, m. angielska 
lódż podwudna ugadzila torpedem krążownik niemiecki typu „Kolberg“ na mo- 
rzu Pólrocnem. Widziano, jak krążownik z trudem wracał potem da domu. 

B. Wolffa dowiaduje się na ten temat ze strony kompetentnej, że idzie 
tu o mały krążownik „Muachen*, który lekko uszkodzony powrócił do przystani 
ojczystej. 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 


SOFIA 23 października. Sztab jeneralny donosi pod 22 puzdziernikg: 

W luku Czerny rozwija się z powodzeniem podjęte przes nas przeciw 
uderzenie, Odrzucili@my słaby atak na wies Tarnowę. U wybrzeży morza Egej- 
skiego flota nieprayiacielaka ostrzeliwała wzgórza po Orfano i Leftera, 

Na froncie Dunaju pod Kladowem i Sylistryą oonstranne bombardowanie. 

W Dobrudży złamaliśmy oatateoznia opór nieprzyjaciela 
na jego pozycyi głównej. Sloe ufortyfkowaue puakty: Cobadinn i To- 
praisar są w naszem ręku. Pobity nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty i znajduje 
się w zupełnym odwrocie, Ścigany przez nasze wojska, których piawe skrzydło 
obsadzitu wieś Tekirghioi 1 znalazło się okoła 10 kim na południe ad 
Konetancy. 

O ile dotąd wiadomo zdobyliśmy 8 armat, 20 karabinów ma- 
szynowych, wiele innego materyału wojennego i wzięliśmy dalszych 200 
jeńców. 


Z niespokojnej Grecyi, 


AMSTERDAM 23 października. Według wiadomości Reutera z Aten, 
francuski attache wojskowy wręczył królowi żądania, które zawierają: przewie- 
zienie wszystkich wojsk greckich z Tessalii da Peloponezu i wydanie aliantom 
materyału wojennego, przeznaczonego dla wojsk w Tessalii. 


PARYŻ 23 październiku. „Petit Parisien“ donosi z Aten: Prez. ministrów 
Lambros oświadczył dziennikarzom, że wojska zostaną z Tessalii ściągnięte, a 
powołane roczniki rozpuszczone, 


BERNO 23 października, Wedlug wiadomości dzienników francuskich 
prezydent ministrów greckich Lambros wizytował admirała francuskiego Four: 
neta. Oddział fraucuski oddał mu przy tem pozdrowienie honorowe. 

Fournet kazał zawiadomić rząd grecki, że przyjmuje odstąpienie 50 wa» 
gonów na linii do Lazyssy. 

Po zapewnieniu rządu greckiego, że będzie czuwał nad utrzymaniem 
porządku, Tournet zgodził się, ażeby dalsze patrole nie były wystawiane, dopó- 
ki nowe oiepokoje me zmuszą go do tego. 


MEDYOLAN 23 października. „Secoło* dowiaduje się z Solunia, że rząd 
prowizoryczny skierował wczoraj ultimatum do Bulgaryi z żądaniem natych- 
miastowego opróżnienia Macedonii wschodniej. 


Po zamordowaniu premiera austryackiego. 


[GŁOSY PRASY. 


„Relchspost* pisze: Wrogowie, którzy zagranicą z nerwową uwagą 
chwytają wszelkie oznaki, jakie mogliby skierować przeciw mocarstwom cen- 
tralnym i ożywić niem! jeszcze raz swoją upadającą nadzieję zwycięstwa, nie 
powinni przeoczać, że morderca nie był człowiekiem z ludu, jakimd wygłodnia- 
łym biedakiem, ale neurastecznicznym intelektualista z bogatego domu, któremu 
wojna nic innego przynieść nie mogła, jak tylko zburzyć mu karciany domek 
własnych teoryi. p” 
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Śmierć Sturgkha właśnie przez to, że będzie oderwaną od wszelkich 
arzeń, że ujawnia jedynie odosobniony czyn jednostki, rozbija życzenia wro- 
ej zagranicy, która w pierwszej chwili zechciałaby może do niego nawiązać. 
„Neues Wiener Journal* oświadcza, aby zaraz z góry wszelkim złośli- 
ościom zagranicznym zapobiec, że należy podkreślić, iż zamordowanie Sturgkha 
e stoi w żadnym związku z polityką zagraniczną, że chodzi tu jedynie o 
ragzny czyn fanatyka, ktörega mózg nie operował już logicznie. 

„Neues Wiener Tagblatt” czej w zmarłym wiernego sługę monarchy, 
tóry już prawie 5 lat bez względu na zawiści szedł niewzruszenie drogą, uzna- 
| za słuszną, którego całe życie było łańcuchem najrzetelniejszej i bardzo za- 
Enel pracy politycznej, która mu zostawi najzaszczytniejszą pamięć u po- 
naści, 

„Deutsches Volzsblatt* oświadcza: Morderca premiera haniebnym swoim 
zynem nie służył nikomu ze swojej party! anl! żadnej innej społecznej czy po- 
tycznej grupie. Dlatego cała społeczność jednozgodnie potępia zbrodnię, o 
em świadczy współczucie iudności z powodu tragicznego zejścia człowieka, 
y przez 5 lat stał na czeie administracy! austryackiej, a przeszło 2 lata wy- 
ial albrzymią pracę, jaką wojna postawiła przed administracyą cywilną. 

„Extrablatt“ powiada: Bezmyślny czyo, który wyrwał hr. Sturgkha z 

szeregi żyjących, nie jest żaduym symptomem, ale tylka wstrząsający wypad: 
kiem, który wzywa do czujności współudział ludzki w dniach, gdy ojczyzna 
prowadzi olbrzymie wałki o swój byt, gdy każdy wierny jej sługa, który wy- 
| dartym zostaje, bolesną pozostawia lukę. 
p. „Oesterr. Volkszig* wspomina doświadczone niemieckie usposobienie 
Sturgkha i oświadcza, że także w długim czasie bezparlamentarnym ole cofnął 
n swego uznania dla zdrowego parlamentaryzmu, co objawił wielokrotnemi 
konierencyami z przedstawicielami ludu. 


Także prasa prowincyonalna wszystkich narodowości odcieni i partyjnych 
wyraża w głębako odczutych słowach bołeść z pówodu śmierci premiera i pod- 
nosi jego przykładową gorliwość w obowiązkach i najgorętszą miłość ojczyzny. 
łasnie w obecnym czasie, kiedy monarchia, opasana wrogami, walczy 
o swój byt, praca zgaslego męża staon przez wszystkie narodowości | warstwy 
społeczeństwa musi być uważana za testament męża stanu, zabitega przez 
wstrętny zamach obłąkańca, 
Wszystkie pisma wyrażają oburzenie i obrzydzenie z powodu hanlebnej 
zbradni i podnoszą wybitne zalety zmarłego, którego uczciwy | czysty charak- 
tek, zgodne usposobienie, nadzwyczajna prawowitość i powaga, z jakiemi w 
bardzo ciężkich czasach staral się rozwiązywać bardzo trudne problemy, zaslu- 
giwały na nieograniczone uznanie. 
Również organy socyalno-demokratyczne wszystkich narodowości zgod- 
ne są w pochwałach dla zmarlego i potępiają sprzeciwiający się ich zasadom 
zbrodniczy zamach, który nie może obarczać żadną miarą niemieckiej partyi s0- 
 cyalno-demokratycznej. 


J BUDAPESZT 22 paździenika. Dzienniki wszystkich kierunków partyj- 
hych poświęcają zmarłemu premierowi głęboka odczute nekrologi 1 oświadcza- 
ją z całym naciskiem, że wszelka próba podsuwania morderstwu  oblakañca 
jakichkolwiek związanych z wojną motywów byłaby równie nlezuaczna jak 
 niepożyteczna. 

Potworoy zamach przepełuia w całych Węgrzech wszystkich uczciwych 
ludzi oburzeniem i wstrętem. 

Jakkolwiek ciężką jest srtata tego wybitnego męża stanu, nie zmieni się 
v przyszłości nic a nic w energicznem prowndzeniu wojny. 

Także węgierski organ socyalno-demokvatyczny „Nomszawa* potępia 
najmocniej zamach jako czyn oblakanego 1 egzaltowanego fanatyka, z którym 
socyal-demokracya nie ma nicgwspólnego. 


BERLIN 22 października, Zamordowanie br, Sturgkha wywołało tutaj 
ogólne poruszenie | oburzenie na zbrodnię. Słyszy się ogólnie wyrazy najglgb- 
szego żalu, że hr, Stürgkh, który oddawał się z wzorowem poczuciem obowiąz- 
ku nowym, przez wojnę postawionym zadaniom, który całą swoją działalność 
poświęcił dobru publicznemu, został zamordowany przez haniebną rękę, 


Wyrazy współczucia. 


WIEDEN, 23 października. Tysiącami nadchodzą kondolencye do pałacu 
prezydyum rady ministrów, z którego szczytu powiewają trzy chorągwie ża- 
łabne, 

Bezpośrednio po rozejsciu się wladomości o zamachu do pałacu prezy- 
dyum przybyło mnóstwo osobistości, między niemi najwy2si dostojnicy dworscy 
min. bar. Burian, min. Krobatin, poseł niemiecki Tschirschky i wielu innych dy- 
 plomatów. Dostojnicy państwowi i dworscy, członkowie ciala dyplomatycznego, 
wysocy urzędnicy, członkowie korporacyi parlamentarnych i innych przeróżnych 
karporacyi złożyli częściowo na wystawionych arkuszach, częściowo telegraficznie 
lub pismieonie wyrazy współczucia, Znalazły się między niemi kondolencye od 
arcyks, Izabeli, władz państwowych i autonomicznych, korporacyi 1 t. d. 

Wszystkie budynki państwowe i wiele budynków prywatnych przybrano 
w oznaki żałobne. 


KONDOLENCYA CESARZA 


Cesarz wystosował do radcyjnamiestnictwa Hentyka hr.. Sturgkha depeszę współ- 

czucia, w której głęboko wzruszony z powodu haniebnego zamachu Adlera zapewnia 

najszczerzej rodzinę premiera, że podziela serdecznie jej boleść i wspomina z współ- 
cziiciem tragiczny zgon doświadczonego w wierności, ofiarnego w brzemiennych cza- 

| sach i obowiązkowego nieboszczyka. 

| Także następca tronu arcyks. Karol przesłał do radcy namiestnictwa Stürkgha 
ujeta w bardzo gorące wyrazy depeszę kondolencyjną. 


Pogrzeb. 


Pogrzeb zmarłego prezydenta ministrów odbędzie się 24 peździerniko. 
Ciało będzie poblogostawione w Wiedniu, puczem zostanie przewiezione do gro- 
bowca rodzinnego w Halbenrain w Styryi. 


Przy jutrzejszym pogrzebie cesarza będzie zastępował jen. pułk. arcyks. Leo- 
pold Salwator. O godz. 2, minut 45 w prezydyum rady ministrów odbędzie ste 
pierwsze pobłogosławienie zwłok przez prob. ks. Diltricha, poczem trumna będzie 
przewieziona na zaprzężonym w 6 koni żałobnym wozie galowym do kościoła sw. 
Michała: gdzie zbiorą się już wcześniej żałobni goście. W kościele pobłogosławi cia- 
ło książę kardynał arcyb. Piffl, poczem orszak żałobny ruszy na dworzec południowy. 
O godz. 10 min. 40 ciała będzie przewiezione do Halbenrein, gdzie pogrzeb odbę- 
dzie się o godz. 11 przed południem. s 

Ciało premiera spo.zywa w wyłożonej czarnym marmurem salı uroczystej 
prezydyum rady ministrow. Nieboszezyk jest ubrany w strój premiera z oznakami 
wielsiego krzyża orderu Stefana, spoczywa w czarnej greckiej trumnie metalowej a 
szklanej ścianie górnej, co pozwała widzieć posłać $. p. zmarłego. Sala marmurowa 
jest ozdobiona liśćmi palm. Na stopniach trumny i na ścianach mnóstwo wiencow. 
F zed południem dostęp do zwłok był dozwolony. 

Obdukcya sądowa ciała prezydenta ministrów Stu: gha wykazała, że obie 
hole rozsadzając czaszkę działały bezwzględnie śmiertelnie. 
Zwloki zostaną zlożone w grobowcu rodzionym w Haibenrain, 


Przesłuchanie mordercy. 


Sprawca zamachu Fryderyk Adler był poddany popołudciu sądowemu 
«sluchiwaniu, które trwalo do późnej godziny wieczo. ..ej. 


lu samoistności, Że zyskamy po woj 
możność  wspólżycia, współrozwoj 
współwalki o przyszłość jeszcze lep- 
szą, o ksztalt państwowy jeszcze peł- 
niejszy? 

Te wszystkie zdobycze są szkodli- 
we i zabójczel.. Lepiej, żeby ich nie 
było, one przywalają wieko trumny pol- 
skiej nowym kamieniem, — Na sztanda- 
rze maksymalizmu widnieje niewzruszo- 
ne: „wszystko albo nic!“ 

Wróćmy znowu do Ibsenowskiego 
Branda, od ktöregosmy slów powyższych 
pożyczyli: Za to, że nie ukochał nicze- 
go prócz „siebie ı myśli swojej“, uledz 
musiał i celu n'e dopiął, Ukamienowany 
przez ludzi schronił się na szczyty gór- 
skie i tamzginął, zasypany lawiną śnież- 
na. Zabił go doktryneryzm. Baczyć 
winni inaksyinaliści, iżby i ich jos po- 
dobny nie spotkal, Iżby nie zginęli lawi- 
ną polskiej racy! stanu zasypani. 

(„Gaz. wieczorna”), 


WSZYSTKO 
ALBO — NIC. 


(Dokończenie). 
Frazes „niaksymalistyczny* bywa 
najlepszą pokrywką i maską nietylko 
dła całkowej bierności politycznej, ale 
daje też żupełne placet dla kv 
politycznego. Pozwalaoa — 
wspominaliśmy — wyznawconi swoim 
zasłonić się następującem rocumawa: 
aiem; „Należy nam się Polska od morza 
do morza. Należy nam się bit mocar- 
stwowy, róway naszej dwudzieatomilio- 
wej sile liczebnej, naszym walorom kul- 
turalnym | zasługom cywilizacyjnym. Na- 
leży nam się miejsce w koncercie mo- 
carstw europejskich takie, które zająć pra- 
gnal Zygmunt August, Batory, Włady- 
sław IV. Nałeży nam się ponadto wiele 
innych rzeczy, ale nie będziemy a niem 
z wami, którzy o problemach państwo- 
wości bajacie, gadać, bo realizacya tego 
nie Jleży w waszej mocy. A zresztą waj 
na je o to, by wszystko to sama 
zrobiła, z czem kiedykalwiek nie umieliś- 
my sobie dać rady. Powinna usunąć z 
drogi naszego życia narodowego te 
wszystkie klody, któreśmy sobie wciągu 
wieków sami pod vogi rzucali, powin- 
na uwoloié od wszystkich gnębiących 
nas problemów społecznych | narodo- 
wych, iżbyśmy się w naszem państwie 
nie potrzebowali klopotać ani kwestyą 
żydowską, ani kwestyą ruską itd. itd. 
Na takie rozwiązanie sprawy dać mo- 
zemy laskawie swoje ersequatur". 
Kto są cl „mv“? My jesteśmy 
wszędzie: w Warszawie, w Krakowie | 
we Lwowie. „Mv” zabiegamy starannie 
od lat dwu, by nie dokonała się przy- 
padkiem konsolidacya opinii publicznej, 
„my“ usmlechamy się ironicznie na wi- 
dok legionisty, „my“ pielegnujemy od 
początku wojny miazmaty jadowitego 
rozkładu, „my“ ośmieliliśmy się nazwać 
niedawne uchwały warsz. Klubu państwo. 
wości polskiej, „zbyt daleko idacemi“, 
„my“ w sierpniu 1915 r. spakowaliśmy 
kuferki i pojechali nad Newg 1 Dniepr, 
przez „nas* to nie stał się — według 
słów paety — „miecz zemsty polskiej 
strasznym" — „my“ Rzeczypospolitej 
atte ruhaszny".. 
ygoda maksymalistyczoych zapa- 
trywań na sprawę polską polega także 
i na tem, że idzie z nią w parze min 
malizm czynu. Maximum frazesu, mini» 
mum działania. Bo po ea? Jeżeli przy- 
szły kongres pokojowy—mówią maksy- 
maliści nie odbuduje nam Polski 
takiej, do jakiej obąwiązany, to się bez 
niej obejdziemy. Wszakże malgre tout, 
mimo wszystkie dopusty losu naród 
istniał i istnieje, brał | bierze udział w 
pracy cywilizacyjnej ludzkości, obcha- 
dził się | obchodzi bez własnego bytu 
państwowego. 
Te miłe i dziecinne sluzye są wszę- 
lako mietylko wygodne, ale są ta 
karygodne. Bo rezygnują | niefrasob]- 
wie z ndjwyższego przyrodzonego pra- 
wa narodu: prawa walki a byt państwo- 
wy. Zapominają, że naród, który ma 
prawa żądać czegoś od przyszłości, nie 
może poprzestać na samem wypowiada- 
niu pragnień, że musi jeszcze da czegoś 
dążyć i te dążenia czyoem stwierdzić, 
nie rozumieją, że faptastycznem teorety- 
zowaniem uoiemożliwia się tylko dysku 
syg 2 tymi, co chcą teraz z nami imó- 
wić. 


O «Legiony Polskie. 


Nioiejszem przytaczamy pomiesz= 
czony w warszawskim „Gońcu Wieczor- 
nym“ nr. 529 z 20 bm. Komunikat 
Klubu Państwowców Pol- 
skicl, dobitnie t stanowczo protestu= 
jący przeciw akcyi rozbijania Legionówz 

„W ciągu olbrzymiej wojny świa- 
towej Legiony, walczące przeciw Rosyi, 
były jedynym ważkim objawem czyn- 
nych usiłowań narodu polskiego, jedym 
nem świadectweni jego żywotności a 
tycznej | downdem dążności niepodle= 
głościawych, 

Od pierwszej chwili małoduszna: 

bierność oraz mniej lub więcej świado= 
me moskalafilstwo w agitacy! swej prze” 
ciw organizacyom strzeleckim i przeciw 
Legionom wysuwaly konieczność gwa- 
rancyi i obludne hasła maksymalizmu,, 
uderzające w środki kompromisowe, któ- 
re były i są jedyną możliwą formą czy- 
nu narodowego. Pod temi basłami roz- 
wiazywano Legion wschodnio-galicyjski,, 
pod temi również nie przestawano prom 
wadzić deatrukcyjnej roboty, która mia- 
la zniweczyć narodowy czyn Legionów 
| utrzymać społeczeństwo w trzęsawisku: 
biernej neutralności. 
Dzisiaj rozbrzmiewają ponownie te 
same hasła, a powtarzają je pe~ 
wnegrupyniepodlegloscio- 
we, które w pierwszym okre- 
sie wojny piętnowały je z 
pogardą |ako objawy nędzy 
moralaeji moskalofilskiej 
intrygi. Grupy te wydały odezwę. 
w której kartę Legionów ogłaszają za 
zamkniętą, w której domagają się roze 
wiązania jatniejacej organizacyı wojsko- 
wej, w chwili gdy ta otrzymała niedaw«w 
no szersze ramy pod postacią „polskie- 
go korpusu posiłkowego". 
W dwuletniej z górą historyi prze- 
chodziły nieraz Legiony ciężkie próby, 
których męskie przetrwanie jest dla nich 
chluba i źródłem pokrzepienia. Żadna z 
prób zewnętrznych nie złamała, ani nie 
osłabiła Legionów, dzisiaj po raz pierw- 
szy z rozterki wewnętrznej wyłania się 
widmo katastrofy, które moze rozbić: 
istniejący zawiązek wojska polskiego i 
wniwecz obrócić jego znaczenie narodo- 
we, jego dobytek moralny, 

Jeżeli Legiony z własnej woli roz- 
wiążą się przed końcem wojny świata- 
wej, będzie to katastrofa, którą jedyny 
ważki czyn narodowy zmieni w świetny,. 
lecz bezplodny popis wojskowy, która - 
na miejscu niedawnych wyrażaych da- 
żeń narodowych zostawi ponurą ruinę 
zniechęcenia, beznadziejności i zamętu. 

Nicsięniestałona wiel- 
kiej widowni, cn mogloby 
tłumaczyć ów krok rozpacz! i- 
wy. Wypadki układają siędla 


Dziś problem polski waży się i 
decyduje ostatecznie w gabinetach mo- 
caratw centralnych. Niewiadomo jeszcze, 
jak się zdecyduje — to przecież jest 
niewątpliwe: Nie będzie ta jednostka 
państwowa polska sięgać ani po Kró- 
lewiec ani po marze Czarne, nie zresty- 


tuuje na razie wielu naszych historycz-|nas pamyślnieio dpoczatku 
nych praw, nie spełni może szeregu in-|wojny sprawa po iska nie 
nych naszych uprawnionych postulatów.|stała tak dobrze, jak stoi w 
Zaczem nie chcą ani słyszeć o niej ma-ldanejchorili Za likwidacya dzie- 


a legionowego nie przemawiają żadne 
fakty objektywne, żadne racye politycz- 
ne, popychają do niej tylko nastroje 
psychologiczne. Lecz motywy całkiem 
zrozumiałe | uczucia najzupełniej natu- 
ralne, ani na chwiłę nie powiony zasła- 
niać wielkiego zadania narodowego, któ- 
re wzięło początek w stworzeniu Legio- J 
nów, 


kqymaliści i wywieszają czarną chotągie 
Nowy rozbiór Polski! 

"W zaslepieniu swem i tępocie nie 
czują, że samo już odzyskanie państwo- 
wości polskiej będzie sukcesem i zwy- 
cięstwem, na które przecież od stu lat 
daremnieśmy czekali, o któreśmy się da: 
remnie krwawili. Wszakże zyskamy pied 
a terre, platformę do wałki nowej i front 
nowy, nasz polski państwowy front na- 
reszciel 

I to także niczem dla maksymali- 
stów. Niczem wyda im się i to, że dwie 
najwieksze dzielnice polskie, oparte a 
blok Europy środkowej przybiorą nowa| 
formę byt i zbliżą się znacznie do ıdea- 


W zgodnych nadziejach i usiłowa= 
niach wszystkich odłamów niepodle- 
głościowych Legiony były i sa 
zawiązkiem armii polsk 


